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—  W arszaw a  8  Lipca.  —  
Czterdziesto-dziewiątą rocznicę narodzin N. 

Cesarza i Króla MikoLja Igo, naszego miłości­
wego M onarchy, wczoraj Solennie obchodzono 
w W arszawie.  0  godz. 1)tej rano w  kościele 
Archikatedr. S. Jana znajdowali się urzędnicy 
i obywatele na nabożeństwie celebrowantin przez 
JW . X .  Fijałkowskiego biskupa Administratora 
Arcbidyecezyi Warsz. , zakończonem Te Deum  
i modłami o wszelką pomyślność N. Pana 0  
lO te j , JO. X iąź§ .Namiestnik (przybyły na tę 
uroczystość z Skierniewic) przyjmował na po­
kojach Zamkowych powinszowania od licznie 
zaoranych znakomitych osób duchownych, j e ­
n e ra łó w ,  senatorów , wyższych urzędników, 
dygnitarzów, konsulów zagrań.' i obywateli. 
Nastąpiło nabożeństwo w Cerkwi cytadelli; ce- 
le trow a ł  J W .  X . Czerniawski naczelny kape­
lan czynnej arm ii;  a gdy śpiewano Hymn dzięk­
cz y nny ,  działa-tejże cytadelli wydały 101 kro­
tną salwę. W  kościołach wszelkich wyznań 
odbywały się nabożeństwa z powodu *tejże uro­
czystości ; a w Synagodzie przy ulicy Daniele- 
wiczowskiej po nabożeństwie, uczniowie szko­
ły rabinów odśpiewali hymn » Boże Cesarza 
c h r o ń .« W  cytadelli była parada wojskowa. 
O godz. 4lej w salonach pałacu Łazienkowskie­
go był świetny, obiad dla 100 znakomitych osób, 
w czasie którego orkiestry wojskowe wykony­
wały wyborowe dzieła , a gdy JO. X ż ę  N a­
miestnik wezwał do spełnienia za zdrowie N. 
P ańs tw a ,  armaty rozstawione nad kaskadą za ­
brzmiały 101 krotnie. Nastąpiło widowisko bez­
płatne w Amfiteatrze Ł azienkow skim , na I.to­
rem znajdował się JO. X iążę  Feldmarszałek w 
gronie dostojnych osób. To widowisko zakoń­
czyła stosowna kantata wykonana p rz e j  ar ty ­
stów opery i chóry; a gdy ukazała się w śli­
cznej dekoracyi cyfra miłościwego Pana, w szy­
scy obecni p o w s ta w szy , w ie lokro tne  wydawa­

li radosne odgłosy. Po widowisku, znakomite 
osoby pici obiej bawiły u J 0 0 .  X stw a Ichmość 
W arszawskich w  sali Salomońskiej pałacu Ł a ­
zienkowskiego, którego taras i przylegle kana­
ły były illumiuowane. Właściciele posesyi w ca ­
lem mieście oświetlili swe domy. Pogoda przez 
cały dzień t r w a ła , a w ieczór był jeden  z naj­
przyjemniejszych.

—  P aryż  27 Czerwca. — 
Zaproponowany przez p. Hallez Claparede

dodatek o powiększenie budżetu ministerstwa 
oświecenia o 100,000 fi\,  na założenie tak na­
zwanych szkół schronienia w  Alzacyi, miano­
wicie w cela rozszerzenia języka irancuzkie- 
g o , został przez izbę deputowanych odrzuco­
ny , gdyż minister przytoczył przeciw temu za ­
sa d ę ,  że szkoły elementarne uwaźaue być mu­
szą za czysto municypalne in s ty tu c ie , którym 
departament a potem rząd tylko przy niedosta­
teczności miejscowych źródeł w pomoc przyjść 
m ogą; na tych źródłach nie zbywa bynajmniej 
w Alzacyi. Dla niemców musi być przyjemnem 
słyszeć z ust francuzkżego deputowanego wy­
znanie ,  i e  minio wszelkich usiłowań trudno 
je s t  z owej prowincyi wyprzeć język  niemie­
cki a rozszerzyć fąancuzki. »A lzacva— mówi 
między innemi p. Hallez Claparede—je s t  pra­
wie od dwóch set lat z Francyą połączona, je s t  
francuzkiego sposobu myślenia i od lat 50 daje 
świetne dowody patryotyzmu i poświęcenia, ale 
w mowie je s t  zawsze niemiecką. Niemiecki j ę ­
zyk je s t  na prowincvi powszechną mową. W  j ę ­
zyku niemieckim toczą się rozprawy i narady 
Rad Municypalnych. Dolad usiłowania w zapro­
wadzeniu fraucazkiego ję zy k a  w  Alzacyi,  b«ir- 
d jo  tylko mały uczyniłv postęp.

—  Londyn  27 Czerwca. —
Królestwo be.gijscy wylądowali wczoraj w

W o o lw ic h , i  w Kilka godz in  później przybyli  
do pałacu Buckingham.

Słychać że w przyszły tydzień przybędzie 
do Anglii król holenderski na dwa lub trzy ty­
godnie i zajmie mieszkanie w hotelu Mivarla
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gdzie rządowe pokoje przygotowane zostały.
Onegdaj' odpłynęła pierwsza regularna po­

czta do Chin. Na przyszłość londyńska poczta 
odchodzić będzie do Hong-Kong co 48 dni,  i 
ztamtąd w takimże przeciągu czasu. Na uświę­
cenie tego związku z Chinami, dyrektorowie 
wschodniej ż e g lu g i , którzy ten bieg pocztowy 
nła tw iają ,  dadzą ju tro  dła p. Potiinger wspa­
niałą u c z t ę , na którą zaproszenr są ministro­
wie i dyrektorowie wschodnio-indyjskiej kom­
panii.

W  drugiem wydaniu dz. Morning H erald  
czytamy następujące szczegóły ,  przywiezione 
przez okręt pocztowy Cambridge,  o strasznym 
p o ża rze ,  który wybuchnął d. 28 maja, w Que- 
bec (w Kanadzie). Ogień wszczął się około 
11 rano ,  a o północy 20U0 domów leżało w po­
piele Ogień tak gwałtownie się s z e rz y ł ,  źe 
ani można było myślić o ratunku rzeczy. 12 
tysięcy ludzi ntracili cały swój dobytek i obo­
zują pod niebem. Kościoły, magazyny, fabry­
ki stały się pastwą płomieni. Musiała też zgi­
nąć nie mała liczba osób. Straty obliczają na 
3  miliony dollarów (27 milionów złp.) I kupcy 
tutejsi mający udział w handlu kanadyjskim, 
poniosą nie małe straty.

T ąż drogą dowiadnjemy s i ę , źe miasto New- 
Jork  podobnegoż doznało nieszczęścia przez po­
ż a r ,  który pareset domów pochłonął.

Zrobiono właśnie w Anglii doświadczenie 
W zastąpieniu lnu przez materyał wydobyty z 
pewnego rodzaju długiej traw y przewiezionej 
z  Chin. Zapewniają, że ta trawa posiada w szel­
kie przymioty lnu w wyższym stopniu , i źe go 
naw et p rzew yższa w cienkości, mocy i t rw a­
łości.  Mamy przed oczami próbkę płótna wy­
robionego z tego m a terya łn ; podobne jest bar­
dzo do batystu francnzkiego , ale ma lustr bar­
dziej jedwabisty. Materyał ten iest w Chinach 
nadzwyczaj lani.

Sławny żeglarz powietrzny , G re e n , oabył 
w czora j ,  pomimo podeszłego w ieku ,  300tną 
podróż balonem. Tow arzyszył mu jeden z p rzy ­
ja c ió ł ,  lekarz  z professyi. '

Na zgromadzeniu w Mealh, 0 ’Connell rzekł 
między innemi: » Mężowie z Mealh! Przysze­
dłem pomagać wam w zamiarze zniesienia unii. 
Kto z was je s t  za sprawą repealis tów, niech 
podniesie rękę .  (Tysiące rąk podniosły się na 
ten rozkaz). P raw dziw ie ,  mnie się zdaje, źe 
każdy z was ma pięć rą k ,  gdzie idzie o uzy­
skanie repealu! Jeżeliby was kto zapytał,  dla 
czego żądacie zniesienia nnii, powiedzcie mu, 
żem ja powierzył wam przyczynę; abyście zaś 
istotnie tak odpowiedzieć mogli, więc ją r ze ­
telnie wam objawię. Oto najprzód dla lego: 
źe  Irłandya ma tak dobrze ja k  Anglia prawo 
mieć parlament. Anglicy nie przewyższają nas 
w  u iczem , my zaś w wielu względach je s te ś ­
my lepsi niż o n i ; oni nie wyrównają nam w 
mierności, w socyalnych cnotach, w czystości 
n iew ias t ,  w waleczności mężów. My jesteśmy 
dzielnym religijnym narodem , a gdy m ów ię ,  
źe  my mamy takież samo p ra w o , jak  Anglia

do parlamentu, tedy mówię p raw dę ,  która w 
moralnem przekonaniu i w politycznem doświad­
czeniu je s t  uzasadniona. Powtóre: Irłandya w 
chwili niebezpieczeństwa uratowała Anglię, A n­
glia zaś złamawszy wszelkie irlandzkiemu lu­
dowi dane przyrzeczenie, niewdzięcznością nam 
odpłaciła. Przeciwny los Anglii był zawsze dla 
Irlandyi dogodnością. (E nglands adeersiti  ts 
Irelands opportimily).  Tak było tak znowu 
będzie. Chmura wznosi się na widnokręgu, 
k tó ra ,  jak oni mówią burzę sprowadzić może. 
Przyjdzie chwila , w której Anglia walecznego 
ramienia irlaudczyków potrzebować będzie. Je ­
żeli zechce wymierzyć nam sprawiedliwość — 
to je s t  zupełną sprawiedliwość,— tedy przychy­
limy się do je j  żądania.* —

— M a d ry t  21 Czerwca.  —
Kilkudziesięciu deputowanych i dziennikarzy 

nłoźyłp protestacyę przeciw  zaślubinom królo. 
wej z synem Don-Karlosa lub z hrabią Trapa- 
ni, gdyż tak ten jak  i tamten zw iązek , przeci­
wne są popularności i spokojności narodu.

Donoszą z Barcelony, że konsul francuzki 
otrzymał urzędowe zawiadomienie, iż gabinet 
tuileryjski zwrócił hrabiemu Molina (Don Kar- 
Iosowi) nadesłany sobie od niego akt abdyka- 
c y i , i odmówił mu żądanych paszportów.

Dz. E spańol  s ą d z i , że korzystniejsze dla 
krajn byłoby zamęźcie królowej z synem Infan­
ta  Don F rancisco , niż z hrabią Trapam.

Hr. Brcssou, poseł trancuzki,  przybył dnia 
19 du Barcelony. Ma on polecenie nalegać tam 
usilniej niż dotychczas o zaślubienie się królo­
wej z brabią T rapau i ,  oraz przedstawić blizkie 
uwolnienie Don Karlosa, którego dozorcą ga­
binet franenzki ju ż  dłużej być nie chce ,  i nie­
podobieństwo przeszkodzenia ucieczce syna j e ­
g o ,  aby tym Sposobem okazać rządowi hisz­
pańskiemu, że związek małżeński z xięciem 
neapolitańskim jest jedynym zbawienia środkiem. 
Jenerał Naryaez ma być od niejakiego czasu 
przychylnym tćj kombinacyi, a pan Martinez de 
la Kosa ma osobiście popierać w Barcelonie przed­
stawienia posła francuzkiego.

Korweta M nnzanares , dowodzona przez 
drugiego syna Infanta Don Francisco de Paula, 
zawinęła d. 17 do portu Barcelony.

Gabinetowy sekretarz królowy, p. Donoso- 
C or le s ,  w yjechał z Barcelony do Paryża z po- 
nfnemi zleceniami.

Młoda królow a, przedsięwziąwszy utrudza­
jącą  podróż, dla wzmocnienia kąpielami zdre 
wia swego , okazuje teraz niezadowolenie z po­
śpiechu, z jakim używanie wód ma przerw ać 
i tą samą drogą powrócić do stolicy.

W r a ż e n ie , jakie sprawił manifest hrabiego 
Montemolin (xięcia Asturyi) na jenerale  N ar-  
vaez i je g o  wojskowym orszaku , było tak nad­
zw y c za jn e ,  źe w pierwszem wzruszeniu kazał 
napisać okólnik , polecający wszystkim wyższym 
władzom wojskowym, aby każdego z członkow 
familii Don Karlosa. ujętego na ziemi hiszpańskiej, 
natychmiast rozstrzelać kazały. Pan Martinez 
de ta Rosa sprzeciwił się ogłoszeniu tego okól­
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nika w tutejszej Gazecie Nadwornej,  w tem 
przekonaniu, źe takie rozkazy poniżyłyby go­
dność samego rządu.

Nowe dzieło o Hiszpanii zapew nia ,  źe w 
tym kraju je s t  przeszło 400,000 przemytników, 
którzy wszyscy dobre mają zyski z tego r ze ­
miosła.

—  Turcya.  —
Górale z pod Jakowy, dalecy od poddania 

s ię ,  za zbliżeniem się 35 ,000 wojska dowodzo­
nego przez Seriaskiera , połączyli się dnia 25 
m aja ,  wyruszyli przeciwko Ibrahimowi Bejowi, 
komendantowi Jakowy, i pobifi jego s i lę ,  tak, 
źe się do Prisrent cofnąć musiał. Załoga jego 
liczyła tylko 500 ludzi, a górali było 2 ,000; ci 
stracili 100 ludzi,  wojsko zaś tureckie tylko 30.

Listy z Janiny donoszą, źe tameczny wice- 
konsul grecki nie został przez P ortę  uznany* 
podobnież i konsularni ajenci greccy w P rew e-  
zie i Arta.

—  M exyk.  —
Proces przeciw jenerałowi S an tan a , byłe­

mu prezydentowi rzeczypospolitej Mexy kański ej, 
wypadł daleko łagodniej niż się spodziewano. 
D. 16 kwietnia wydał Kongres postanowienie, 
dające jenerałom Sanlana i Canaliza do wyboru, 
albo 10 letnie wygnanie albo rozslrzygnien.e 
rozpoczętego przeciw nim processu drogą s ą ­
dow ą; nie ulega wątpliwości,  że obiorą p ie rw ­
sze.

Kozinaitości.
MOJE KONKURY.

przez Ad. Am. Kosińskiego.
,'C:ąg dalszy).

Pan M icha ł ,  jako nakazyw ało  decorum , przez  
ca łe  dwa tygodnie konkurow ał  do Cześnikowój,  
ośw iad czy ł  się wreszcie i b v ł  chętnie przyjęły.  
Sh.b naznaczono na drugą niedzielę,  dla tego zaś 
dano taki długi term in ,  że Cześnikowa w pow tór­
ne w chodzą*  śluby, jako każda poważna inatrooa, 
poszczycić się chciała sw oim  przysz łym  m ałżon­
kiem , jego urodą i m ło d o śc ią ,  i mnóstwo gościa  
szczególniej też ca łą  familię na akt uroczysty sp ro­
siła.  Termin ten i dla mnie b y ł  w ażnym  ; nie 
wiem  bowiem czemu przyszła  c b ę c , aby korzy­
stając z niego, oświadczyć się podług  wszelkich  
pra w id e ł  pannie Helenie. Potrzeba do tego b y ło  
jakich sw atów  i św iadków, co zaś nadewszystko  
rodziców, a przynajmniej ojca. Napisałem też do  
n ie g o ,  wyraziws . j  wszystko jak się s ta ło ,  i jak 
fortuna sama zdaje się wchodzić  w  r ę c e , prosiłem  
aby zechciał p r z y h y ć ,  co też poczciwy s'aruszek  
uskutecznił  snadno.

Czekając na ó w  dz ień ,  codziennym prawie g o ­
ściem b y łem  w  domu Cześnikowej; przyjmowano  
zaś mnie miłe i uprzejmie, i gdy gospodyni z p a -  
neir  Mi-hałein by ła  zajęta, ja ,  jak na o d w a żn e­
go i rezolutnego kawalera p r z y s ta ło , zalecałem się 
pannie H elenie;  całe  godziny przepędzaliśmy z so­
b ą ,  pada jąc to o tem lo o o w e i n ,  nie raz nawet  
przychodziła  chętka w  ręcz moje uczucia objawić,  
bez sw atów  i z w y k ły c h  etyki ; t , nie wiem co w s trz y ­
m y w a ł o ,  wyraźnie  szatan memu szczęściu prze­

ciwny; sądziłem  b o w ie m , a nawet u fa łe m ,  że bo­
że  dziewczę nie jest odeinnie , bo i mile m ów iło ,  
i baw iło  s ię ,  i s łuchało  moich komplementów, gdy  
zaś nie stawiłem się którego dnia z w iz y tą ,  zaraz 
w y m ó w k i ,  d o m y s ły  i tym podobne igraszki,  któ-  
rerni to kobiety tak zręczijit w abią  i zwodzą  nie­
doświadczonych kochanków.

Nadszedł wreszcie dzień urorzysly! ca ły  dom  
pani 1’odkoinorzyny w n iezw ykłym  b y ł  ruchu,* 
mój tow arzysz ,  pan M icha ł ,  żeniąc s ię ,  tak go 
wstrząsnął. . .  od wczesnego rana i prawie do n o ­
cy j u ż ,  i sam się ubierał i opatryw ał  s ł u ż b ę ,  ko­
nie inne chędostwo. A jeźli on b y ł  w kłopocie  
i n iepokoju, to ja w większym  nierównie. Niechaj 
sobie co chce kto m ó w ' , n e ła tw a  to rzecz ,  choć­
by nayvet dla najodważniejszego człowieka , ośw iad­
czyny; będąc nawet pewnym  serca i przych y ln o­
ści swojej bogdanki i jej rodziców, zawsze  jakiś 
strach bierze; a nuż się namyśli łnaczój , a nuy  
rodzicom przyjdzie jaki grymas , narazi się na wstyd  
t y lk o ,  a nie dojdzie celu życzeń swoich.

Ja też ow ego  dnia jakby przeczuwając swoje  
nieszczęście ,  w osobliwym byłem  humorze. Na­
przód brzydki sen trapił , chociaż to „sen mara, 
lecz i w  niego niekiedy wiara"; potem na sercu  
b y ło  jakoś nie m i ło ,  w. piersi c iężk o ,  szum tv 
g ło w ie  spojrzawszy też do kalendarza, zimny dreszcz  
obiegł  po c ie le ,  b y ł  lo w łaśnie  feralny dzień...

Nie w ierzy łem  ja dotąd , aby który dzień b y ł  
szczęśliwszy lub nieszczęśliwszy od drugiego, w szys t­
kie Pan Eóg jednakowo s t w o r z y ł ; jeden piątek ty l­
ko w y łą c z y łb y m  z liczby, nie dla innój przyczy­
ny  ty lko dla l e j ,  że  nasz zbawicie l  życie  w nim  
skończy ł .  Pomimo tego jednak , jak to juz ~ze-  
k ł e m , zastraszyłem się niepomału ź e w t a k i  dzień  
oświadczyć się przyjdzie;  chciałem nawet na pó­
źniej o d ło ży ć  c a łą  rzecz ,  ale wstrzym ała P o d k o -  
morzyna słowami:

,;Ej! nie miejże Aszeć o baw y ,  alboźeś to baba,  
żeby  wierzyć  w  baje podobne? czy dziś czy jutro 
oświadczysz s ię ,  w szystko r ó w n o ,  ale im prędzój 
tem lep iej;  Iresztą odkładać nie sp o só b ,  przygo­
tow ałam  do twej deklaracyi Cześnikową i Helenę,  
m o głyby  się rozgniewać."

Podziękowałem za względy dóbrój matronie, i 
pytałem  trw oż l iw ie :  „1 jakąż dały na wzmiankę  
Waszmoś i Dobrodziejki odpowiedź?  jeslże  nadzieja 
że przyjętym zostanę?"

„Hm , odparła  Podkomorzyna , Bóg to wie  , co  
się dzieje w sercach niewieścieh! trudno powiedzieć  
t a k  lub n ie ,  lecz w jzakże  nie daleko ao stanow ­
czej chwil , przeświadczysz się Asziność wtedy d o ­
wodnie."

„ W te d y  Mośria Dobrodziejko, zapóźno już będzi*/  
odparłem sm u tnie;  gdy przyjdzie grochow y w ie ­
niec odnieść do d o in u  strapienie i wst^d utrapi."

Rozsmiała się poczciwa matrona , pojęła kłopot,  
którego nie umiałem i nie starałem się ukryć. „ A le ż  
M osanie ,  o dr z ek ła ,  i któż to widział  trapić się,  
przed czasem! na żołnierza i szlachcica nie przy­
stoi wcale!" A ,g d y m  się pocieszy ł  teini s łow am i,  
dodała:

„ E jże  otwarcie ci mówię : bądź  dobrej myśli. 
Cześnikowa i je, siostry nie są  wcale od t e g o ,  a -  
byś b y ł  ich szwagrem , poinform owały się od te­
go i o w eg o  o twej konduicie — informacye w szys t ­
kie na tw ą  korzyść w y p a d ły ;  jakkolwiek dotąd  
nie chodziłeś jeszcze gosp o da rką ,  nie k łop oczą  
si<[ o t o ,  w i e d z a ,  ż e ,  jak m ówi przysłów , p : d o ­
bry żołn ierz  dobrym gospodarzem będziesz,  masz  
te z  obrot i g ł o w ę ,  takiego człowieka  vr ich r o -



dzie po lrzeb a  — w d o w y  dać sobie ra d y  nie m ogą, 
b ę d ą  m ia ły  w sobie p ro tek to ra  i do rad cę  w p o ­
t rze b ie .“  i

, ,Lecz ro  myśli panna  H e len a?"
Podltoraorzyria nieco z tonu  spuści ła .  „H m ,  z 

n ią  k ło p o t  b y ł  t ro ch ę  , dz iewczyna  wie lce  m ą d ra ,  
a to na licha m ąd ro ść  w kobiecie p rz y d a  się! b a ­
łam uc i ty lk o  g ł o w ę ,  nic w ię ce j ;  ale i ona nie jest  
od ciebie , ow szem .. ."

W idz i  mnie r a d a ,  rozm aw ia  zeinną  ca łe  g o d z i ­
n y , "  w trą c i łe m .

, , T a k , u w a ża ły śm y  to w s zy s tk ie ,  p o zy sk a łe ś  
jej względy,  uchodzisz  w  jej rozumieniu za m ą ­
drego  cz łow ieka  , to już  w ic ie!"

„A  więc koniecznie dzisiaj chcesz W aszm ość 
D obrodz ie jka  w szys tko  u k o ń czy ć?"

,,lNie inacze'j ,  oświadczę cię kasz te lanow ej  i i n ­
n ym  s io s t r o m ,  ty zaś s ta ra j  się z p a n n ą  p o m ó ­
w ić ;  za p a rę  niedziel może być ś lu b ."

Ośmielony s ło w a m i  poczciwej n ia trony ,  w y b i ­
łem  z g ło w y  n iepo trzebne  k ło p o ty  i k o ło  jo te j  
p o ra n n e j  z panem Michałem  puśc iłem  sie w  drogę. 
 ________________________________ {ID. c. n .)

P R Z Y J E C H A L I  D O  K R A K O W A  

Od d n ia  1.1 da dnia 13 Lipca.
Melsel L u d w ik ,  Sch u s le r  FrunC., R u tk o w sk i ,  

F rag e t  Alfons,  z Polski; - -  Ke.ssi lb au e r  A d a lb er t ,  
B u rk b a rd  Ju l iusz ,  R zepczyńsk i  J a n ,  B ryganli  S t a ­
n i s ł a w ,  Z u ch y  F ranc iszek  hr., .  z G a l i c j i ; — F r o m -  
rick E m an u e l ,  Neuinann Eugeniusz ,  T rc s k o w  H e n ­
ry k  oh.,  z Prtiss.

W y je c h a l i  z K r a k o w a .
Dom bski  F r a n c i s z e k ,  R adzim ińsk i  W in c en ty ,  

Sza lcwska  M aryn, Clay R udo lf ,  M asłowicz M a r -  
celli,  do Polski; - -  H a lska  H o n o ra ta ,  Berstell  G u ­
staw ,  S i irke  August,  Hennik Morilz p o d p o ro ,  ces. 
ros. ,  do Galicyi; - -  S c b n a p k a  Józef,  K opakow sk i  
Franc.jj Po zo rsk i ,  Wielopolski Bolesł.  l i r . ,  do P ru s , .

Doniesienie Liizedowe.
Nro  5702.

TRYBUNAŁ 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Altasla Krakowa i  Jc"o Okręgu.
W  myśl art. 12 ustawy Hypolecznej z ro­

ku 1844 w zywa mających prawo do spadku, 
po Józefie z Sołtysik.ie wiczów Magierskiej po­
zostałego, z połowy domu pod L. 164 w gtu. 
VIII. położonego i ruchomości składającego się, 
aby w zakresie trzech miesięcy, z stosowne-

mi dowodami do Trybunału zgłosili s ię ,  po u -  
pływie bowiem lego terminu , wspomniony spa­
d e k ,  na rzecz zgłaszającego się Franciszka Mi­
kołaja , dwóch imion blagierskiego, przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 30 Czerwca 1845 r .

(2r)

Sędzia Prezydujący, 
H. K o m a k .

Sekr. Lasocki.

Doniesienia jjry ualiie.
Folwarczek w teryloryum Ryba- 

ifki czyli w wsi Dębnikach w Gali- 
l a l f cyi przeciw Zwierzeńca, mający g ru n ­

tu ornego morgów 24 , kilkaset sążni kam ien­
nych gór na w ap n o , do 8  morgów pastwisk 
Dontinikaluych które są wolne do wspólnego ga­
szenia bydła , piec do palenia cegłv i wapna, 
glina na cegłę w ilości dos ta tecznej, jest zw o i-  
rej ręki do sprzedania. Szacunek 6 ,000  Zto. 
Ryńskich w Mon. Konw., ciężary które do Do­
minium opłacają się są : podatku Monarchiczne- 
go 13 Zło. Ryń 28 kr. M. Konw , dziesięciny

3 Ryń. w W alucie ,  czynszu 6 zip. Chęć ku­
pna ’ mający, mogą się zgłosić do podpisanego 
w tymże folwarku mieszkającego.

( I r . )  Piotr Potocki.

Z y g m u n t '  Z e i s e l

D E N T Y S T A  Z  W I E D N I A
m i e s z k a  przy ulicy Szerokiej w domu narożnym 

‘'Pana Zamojskiego pod Nrem 43 na pierwszetn 
p ię trze .  (19 r -)

Niemiecki J E I £ 0 i \ ' 0 . ? I  34 lat mają­
cy, któremu w zarząd trzy dobra w G ór­
nym Szląsku przez przeciąg kilku lat t rw a ­
jącej nieobecności Dziedzica oddane były, 
życzy sobie od Nowego Roku znaleść no­
wy obręb w innych dobrach także ekono­
micznego działania, bądź żeby ju ż  w pro­
wadzone dokładne gospodarstwo dalej pro­
w ad z i ł , bądź żeby takowe dopiero w prow a­
dzał. Dziedzic, którego dobrami jeszcze  
zarządza , będzie świadczył o jego zdol­
ności. Żądający takowego Ekonom a, bę­
dzie łaskaw uczynić swe zgłoszenie się do 
Redakeyi Gazety  Krakowskiej.

Ein deutscher B e a m t e r ,  34 Jahr a l t ,  der 
seit eiiiigen J a h re n ,  wiihrend der fast andatt- 
renden Abwcsenheit des Besitzers drci Domi- 
nien Oberschlfsiens selbslaudig ' bewirtbscbaf- 
l e t , sueht von Netijabr auf andern ,  rationell 
bearbeiteteu G iite rn , eine angemessene Slel- 
lung.

Das Zeugniss seines je tzigen , hocbgeachle- 
ten Principales, wird ihn Ijinreiohend empfehlen, 

Etwaige Anfragen wird die Redaction des 
Blattes zu uberiiehineu und zu befórdern die 
Giite haben. ( l r  )


